
Popołudniowa ■OK KR, M  S48. 
P ią te k , 18 m aja  1817 f . Cstsss 4  halerzy.

Cena p re n u m a ra ty i
FF Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal,, kwartalnie 4 kor., półrocznie S kor,, 
rscznie 16 kor,. « odnoszeniem miesięcznie 
r.&o, kwartalnie j^ o , półrocznie 10.40, ro­
cznie so^o. na prowincji'. miesiąca. a.60 hal. 
kwart, 7 ja  h. półrocznie t j  k, rocznie jo  h.

Redakcja i Administracja: Gubereatorska Ns 8. — Sarzynlta 
pocztowa N? 50. — Adres telegraficzny: „Ziemia — Lublin”.

Cena o g łoszen i
W iersz petit, lub jego miejsce każdorazowe 
P rzed  tekstem r kor. zo hal., wśród tekstu 
z  kor. sa tekstem 90 hal. Nekrologi jo h. 
Na ostatniej str. 60 hal. Ffr drobnych aa 
wyraz to h. FF dziale adresowym 4 k. Załą­
czniki za 100 na prow. a k„ w miejscu 1 k.

W spraedały ułicanej .Ziemia Lubelska' poranna iosałuje 6 haieray 
____________________ popołudniowa 4 halerae._____________________

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Pierwszorzędny

„ORZE'
K in o -T e a tr

Dzś ostatni dzień

t i u m i i

Am erykańskie o kręty  wojenne  
na wodach europejskich.

0 lilii) Ili 1)11)1 HU.

LONDYN 18.5 (BK) Flotyla nych. 
ranlejszjch amerykańskich it iłk ó w  Kontradmirał Slois objął do 
wojennych wkrótce przybędzie do wództwo ameryksńjkuh s ł 
Anglji, aby współdziałać z flotą morskich, wysłanych na wody 
angielską w jej operacjach wojen- turopeJsHe.

Wczorajsze komunikaty niemieckie.

(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu).

.E  ho Polskie* (Moskwa z 27 
kwlatnla donosi:

Delegaci XII armji zwrócili się 
do Komitatu Wykonawczego Rady 
D legatów Robotniczy.h i Żołnier­
skich orez do ministra Kiereńskiago 
z następującam zapytaniem: „Czy 
wiadomam |«st Komitetowi Wyko­
nawczemu i mlnistrcw! sorawladll 
wcścl, że ochrona pałacu Cerskosiel 
sklago. gdzie przebywa były car Ml 
kcłsj II, cle odpowiada należycie ce­
lowi.

Zdarzafą się wypadki, że były 
car spaja dyżur-ych « fireióar ! każę 
się nazywać .Jego carską meś lą*. i

że okcło byłego cara może się zor- 
ganlzowrć grupa Jego zwolenników. 
Jeżeli Komitet i minister Kierański 
wiedzą o tem, to jakie przedsięwzię­
to środki zapobiegawcze.

Po przyjęciu przez zebranie de­
legatów powyższego zapytania, uchwa­
lono następujące oświcdczenic:

Wcbsc nitcdpowiednkh wa­
runków, w Jakich znajduje się były 
car i była carowe, i wobec nie współ- 
mierności ich winy względem na­
rodu,oraz jawnego niebezpieczeństwa, 
które grozi w razie pozostawienia 
byłych władców w dotychczasowych 
warunkach—zebranie delegatów fron 
tu uchwaliło zgłosić do Komitetu Wy­
konawczego Rady Delagatów R. i Z, 
żądanie natychmiastowego przewie­
zienia cara i carowej do twierdzy Pe- 
trepa wbwskiej.

BERLIN 18 5 (BK.) Komunikat 
urzędowy uiamlecki donosi pod da­
ta 17.5.

Zachodnia widownia wojny.
Wskutek silnego engl*litego  

przeciwataku musieliśmy oddać z po­
wrotem teren zdobyty przez nas ze 
wsi Roccux. Podczas zakończenia 
tyeh wilk na północ od Tcarpe pod- 
|ęty silny atak anglaiskl został od­
party wśród ciężkich strat nieprzyja­
ciel*. Takie na południo zachód 
od Rlencourt ataki Anglików nie mia­
ły powodzenia.

Na froncie armji księcia Ru- 
prechta w maju wzięto do niswoli 
2300 Ang ików. Pod Vauxę Ilon i na 
wschód od Lsffaux wśród gwałtów - 
nej weki zbliska przesunęl śmy na­
sza stanowiska o kilkaset metrów. 
Po za krwawymi stratami nieprzyja-

Sto miljonów dolarów 
dla Rosji.

WASZYNGTON 18 5 (BK.) 
Biuro R.utcra donosi: Stany Zje 
dnoczone udzieliły Rosji pierw-

Przyznanie ALednickiemu 
praw ministra.

(Od oaszego korespondenta ze Sztokholmu).

„E ;ho Polskie” (MjSkwa) z 
24 kwietnia zamieszcza następu­
jący telegram Petersburskiej Agen­
ci! Telegraficznej z 10 go kwiet 
nia st. s t:

Rząd Tymczasowy zadecy­
dował, iź prezes komisji Likwi

ciel postradał 248 | ńców i duża ilość 
karabinów maszynowych. Pod Br»ye 
wydarł śmy nieprzyjacielowi wysunlę- 
tę naprzód część stanowisk.

Na froncie frant uskim od po 
czątku maja wzięliśmy 2700 Jeńców.

Wschodnia widownia wojny.
Nie było ważniejszych wydarzeń.

M cedcAsta widowni i wojny.
Silne ataki francuskie podjęte 

po walce artyleryjskie] na północ i 
północo zachód od Masastyru zostiły 
wśród wielkich strat nieprzyjaciela 
cdparte.

BERLIN 18.5 (B.K) Komunikat 
niemiecki donosi pod datą 17.5 wie­
czorem.

Na zachodzie i wschodzie nie 
było żadnych ważnych wydarzeń.

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

szej pożyczki w kwocie 100 mil- 
jonów do lsrór.

Na morzach
BERLIN 18 5 (BK.) Urzędowo

donoszą: Niemieckie łodzie podwodne 
ponownie zatopiły na Morzu 8 ród z e- 
mnem 9 parowców 1 6 żaglowców.

dzcyjnej do spraw K óLstwa Pol­
skiego może być mianowany i 
usunięty jedynie ra  mocy de­
kretu (ukazu) rządu do Senatu 
Rtądzącego.

Prezes kf^mlsji L ’kwldscyj- 
uej do spraw, Królestwa P lskie 
go korzysta w zakresie swoich 
czynni ś i z praw przyznanych § 
156 1 157 Statutu ministerialnego 
ministrom i głównym kierującym 
poszczególnych wydzidlaz—

[o w  dzieje w Warszawie?

*

.Deutsche Warschauer Zeituug”
plsze:

,P .  gubernator warszawski po- 
daje do witdomości, co następuje:

„O  s ta rc iu  m iędzy  n iem ieck im  
patrclcm wojskowym a ks'ędzem w 
d. 13 mała 1917 r. n» phru Alek 
sasdra rozpowszechniono f« k ;y re  
p o g łc sk li

.Dochodzenie sądowe stwier- •  
dzilo, że ksiądz, bez lakicgokciwiek 
powodu, wymierzył ź-. ł ierzowl pa 
trolu uderzenia kijem.

.Podczas dokonanego następnie 
aresztowanie, ksiądz nie był przez 
żołnierza z patrolu ani bity, ani po­
pychany. Winę wywołania zajścia 
ponosi jedynie ksiądz. Patrol nie 
przekroczył swych pełnomocnictw”.

„Kurjer Warszawski” pisze:
We wtorek okcło godz. 8-eJ 

wlecz., gdy prezyde.it Zdzisław ks. 
Lubomirski, |ro posiedzeniu w magi­
stracie przejeździł samochodem przez 
piec Trzech Krzyży spostrzegł dość 
znaczne zastępy ludzi, zgromadzone 
przy kościele.

Książę zatrzymał samochód I 
usłyszawszy bezpc średnio z ust bliżej 
stojących osób o poważnych trudno 
ściach, jak'e przeżywa ubiższa lud­
ność wobec spekulacji, drożyzny i 
braku produktów, wygłosił przemó­
wienie, starając sę złagodzić rczie­
lenie tłumu oraz ob ecując w miarę 
swych sił wszcząć starania o złago­
dzenie doli uboższe] ludne śJ.

O powodach rozruchów war­
szawskich pisze korespondent .Dzień 
alka Narodowego”.

Prasa warszawska przypisuje to 
postępowanie tłumu skutkem niesły­
chanego, z bandytyzmem graniczą­
cego wyzysku i podwyższenia cen. 
Szczególnie w ostatnich czesach, po 
wycrfiniu z obiegu monety rosyj­
skiej, wyzysk przybrał rozmiary fa 
tal o a. Sklepikarza warszawscy okra

prezyde.it
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d *|ą ludność w sposób podwójny. 
Po pierwsze nie chcą uznać nowego 
kursu marki — 46 kop. Przyjmują tą 
monetą w cenie 40 kop. Ala nie 
dosyć na tem, zmniejszają wartość 
istotną marki w stosunku do kursu 
przymusowego, podwyższają w sto­
sunku odwrotnym ceny produktów 1 
Dochodzi wiąc do tego, źe w sklepi­
ku cena marki wynosi zakdwie 
36 kop.

Sklepikarz warszawski jest mi 
strzem: potrafi chować i ukrywać 
produkty dla zgłaszających s!ę za 
kartkami, natomiast sprzedają ile ze 
chceeie — bez kartek — ale za ce­
ną 10 — 15-krać wyższą.

Chleba kartkowego, chyba dla 
ironji tylko chlabem zwaneg?, często­
kroć brak, bo płaci się za funt tego 
.produktu 20 — 22 fenigi, kupić go 
za to można w tych samych sklepach 
po 65 do 80 ko^l

To jest pinwszy nalgłóanlejszy 
powód „samosądów*. Ale nie jedy­
ny. Cała Warszawa — robotnik, czy 
inteligent twierdzi, że sklepikarze są 
w mrowie z.. poszczególnymi era 
cownikami s*kc|Pżywnośdowe|. Trud 
no to sprawdzić, to tylko pewna, że 
stosunki, oraz protekcje nie pozosta 
Ją bez wpływu na niepropcrrjontlne 
bogacenie się pewnych hyjen ku­
pieckich eee

Brzmi to lak w bajce, a jednak 
Jest prawdą: Dziś, gdy biedne ko­
biety żebrzą o kawałek Chleba, któ 
rago Jeno z powodu braku mąki 
dostać nie można, proponuje się 
różnym ludziom kupno — dosłownie 
— stu worków mąkil Jakim cudam? 
niewiadomo. Ala tak jest.

To jedna strona medslr. Dru 
ga jego strona wygląda nieco ina­
czej. Monopole źywncściowe i nie 
słychanie trudny, bo zabroniony do 
wóz, stwarza właśnie pole popisów 
dla tych hyjen. Miasto dowozić nie 
może, ale spekulanci jakoś sobie 
radzą... _________

uczynienie i strejk zakończy się, t«m 
samem upadoic i dymisja — potąd 
jednak sprawa nie jest załatwiona i  
strejk przybiera coraz silniej zabar­
wienie polityczne i staje się wprost 
ma.3lf.;st«cią, nopiarającą ogćlse iy
czenia społcczsńitws polskiego.

*
Oprócz uwclnienia skazanego 

na 2 miesiące akademika Skrzep 
czyńskiego domig<Ją się prze 
prcwsdzenia następujących postula 
tów. a mianowicie: u s u n i ę c i a  
profesora literatury niemieckiej Pasz­
kowskiego, dotychczasowego profeso­
ra w Bedlnie, usunięcia radcy szkol­
nego Scheumburga, urzędnika dla 
spraw uniwersyteckich i oddacie 
kwestury w ręce polskie.

Ż» Lwową'donoszą:
C iem zamanifestowania solidar 

ności z mkdz:ezą warszawską, mło 
dzież akademicka wszechnicy lwów 
skie| urządził* przed paroma dniami 
s trijt J«docdnUwy.

W tej sprawia cdbyło się wczo­
raj wieczorem ogólna zebranie mło 
dzieży akademickiej wszystkich za- 
fehilów, uchwalono odpowiednie re ­
zolucja, oraz jednogłośnie przyjęto 
wniosek pcdjęcia jednodniowego 
strajku.

Zebranie zakończono odśpiewa 
nlim  .Roty* Konopnickiej.

W strajku solidarnie wzięły u- 
dział wszyskle wyższe uczelnie.

Analogiczny strajk dla zamani­
festowania solidarności z n ł  dzieżą 
warszawską odbył się przez penie 
działek i wtorek w Krakowie. Strajk 
młodzieży akademicki*! w Krakowie 
poprzedzony był również wiecem, na 
którym uchwalono szereg rezolucji, 
jednobrzmiących z rezolucjami lwów- 
akiami.

Senat akademicki solidaryzuje 
się najzupełniej z żądaniami słucha 
czów i uchwtłę tą ma zakomunike 
wać władzom niemieckim.

banowiczem, zastępcą rcsyjsklch 
socjalistów rewolucyjnych w między- 
naroduwem biurze o kwestjach ak­
tualnych. Borgb órg, który wrócił 
z Petersburga, zd>ł szczegółowe 
sprawozdanie z kotiftrencji z rosyj­
skimi towarzyszem!, którym wręczył 
program pokojowy, zainicjowany przez 
zwolenników niemieckiej socjalno da 
mokratycznej większości. N» zapy­
tanie cśwladczj ł, że działał wyłącznie 
we własnem imieniu.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

Stoekbom, w maju.

W kcńcu kwietnia odbył się w 
Kijowie wielki zjazd ukraiński, który 
rozpatrzył szereg kwestji związanych 
z cutonomją Ukrainy.

W rozprawach i uchwałach tjez- 
du był szereg momentów, bezpośred­
nie dotyczących Pclski i syraw pcl 
skich.

Główny r« fsrent p. Sadowski 
dowodził iż granicą zachodnie przysz­
łej CI crainy powinny być gubtraje 
Lubelska i Grodzieńska. W skład 
U«rilny wejść winny zdaniem ,'tegoż 
rtferenta gubernie: Kijowska, Połtaw- 
skr, Podolska, Chersońska, Wołyń­
ska, Charkowska, Jekateryncsławska, 
i Czernichowska. Z guberni! ty-h 
wyłączone być powinny zdaniem re­
ferenta, cztery powiaty, zamieszkałe 
przez Rosjan, natomiast przyłączone 
być powinny .ukraińskie" powiaty 
gubernji: Lubelskiej, Siedleckiej, Gro­
dzieńskiej. Kurskfej, Woroneskiej, Be 
sarabskie], orrz obwodór Dońskiego 
i Kubańskiego.

W dyskusji, która wywiązała się 
po referacie Sadowskiego, cle brakło 
napaści na Polaków.

Ż ciekawszych uchwał zjazdu 
wymienić należy następujące:

1. Zjazd ukraiński, przyznając 
prawa wszystkich narodowości do 
samookreśienia poliiyczeego uważa, 
źa a) granice pomiędzy państwami 
powinny być ustanowione zgodnie z 
życzeniami ludności pogranicznej, b) 
celam zabezpieczenia tego, niezbęd 
nem Jest, by w konferencji pokojo­
wej, prócz przedstawicieli państw wo­
jujących, wzięli udział i przedstawi­
ciele tych terytorjów, na których to­
czy się wojna, a między nimi i U- 
krainy.

2 W zwlęzku z deklaracją pol­
skiej Rsdy Stanu, jako odpowiedzią 
na wezwanie rosyjskiego Rzędu Tym­
czasowego, o łączneścł narodu pol­
skiego ze swobodnem państwem ro- 
syjskiem, pierwszy ogólny zjazd u- 
kraiński narodowy stanowczo prote­
stu e przeciwko wszelkim pretensjom 
do ziem niepolskich. Naród OkrRlń 
ski nie zniesie żadnych prób zagar­
n ięta  praw do terytorjum Utralny, 
przesiąkniętej krwię i potem Ukraiń­
ców.

Z cafc j  Polski.
0 niepodległegłość I zjednocz: nie 

Polski pod beiłem Habsburgów. Na 
ostatnim posiedzeniu Wiedeńskiego 
Koła Polskiego przywódca grupy de- 
mokratyczno-narodowej posał Głę 
blńskf postawił wniosek, żądający 
wolnej zjednoczone] Polski z do­
stępem do morza i powołania na 
tron Pclski dynastjl habsburskiej. 
Prezydjum Koła polskiego miałoby 
w myśl tego wnicsku zwełać w naj­
bliższym czasie Ktło Sejmowe 
i przedłożyć mu projekt adresu do 
tronu z prośbą, aby cesarz Korol 
przy rokowaniach pokoj swych ujął 
w swo|e race inicjatywę, celem roz­
wiązania sprawy pclskiej w powyż­
szym duchu.

5trajk akademicki
w Warszawie.

Wstępne konferencje 
w Sztokholmie.

Adresy firm polskich m. Lublina.
Fresimy Szanownych Czytelników s powoływania się przy korzystania 

z poniższych adresów na „Zlsmlę Lubelską”.

Początkowo o mniejszych i węż­
szych rozmiarach strajk akademicki 
w Warszawie rc zwinął się w ostet 
nich dniach ogrcmale z poniższego 
powodu.

N ezwykle śmiała rezoluc|a, pod 
jęta przez wszystkie zakłady nauko­
we Warszawy, w dniu 5, a na poli­
technice już w dniu 4 mała, ca po 
ufnym wiecu — została wywieszona 
na bramie uniwersyt»tu, gdzie przez 
parę godzin czytały ję tłumy, prze­
pływające Krakowskiem Przedmie 
ściem. To było powodem, że pre­
zydjum policji wazwało rektora Bru­
dzińskiego i zażądało od niego wy 
dania inicjatorów wiecu i odezwy. 
Raktor oświadczył Jednak, że tago 
uczynić nia może i że wsztlsie ka­
ranie uczniów na terenie uniwersy 
tetu należy wyłącznie do niego. Po 
nieważ prezydent von Krless o- 
świadczył, za mimo to winnych od­
szuka i potrafi ich ukarać, rektor 
Brudziński zgłosił swą dymisję. Ze 
stanowiskiem jego zsoldaryzowił się 
zupełnie rektor politechniki Pats.hke.

O ile słuchacze zyskają zadość

Zn Sztokholmu denoszą: Helen 
dorsko skandynawski komitet, odbył 
w sobotę i w niedzltlę konferencje z 
V «'d«:vzldtm i Demanem, którzy w 
drodze do Petersburga, zatrzymali 
się wSrtokholmle. Imieniem komite­
tu powitał Prantisg przewodniczące- 
go międzynarodowego Biura socja­
listycznego, który mimo konfliktów 
wywołanych przez wo|nę utrzymał 
nzdai wś'ód socjalistów wielki wpływ 
swego moralnego autorytetu. W cza­
sie dłuższej wymiany zdań oświad­
czył Va derveld, że wierny poleceniu, 
otrzymanemu z okupowanej Btlgjl, 
uważa za niemożliwe wziąć udział w 
plensrnem pcslcdcetiiu z socjalista 
mi, którzy popierali i popierała |csz 
ce imperjalistyczną politykę mocarstw 
centralnych, z drugiej strony nie przy­
puszczał, że mogłyby być przeciw 
temu .podniesione zastrzeżenia.

Przed posiedzeniem odbył Van- 
d«rvtld dłuższą konferencję z ho­
lenderską delegacją o warunkach, 
na jakich udała sią do Sztokholmu. 
Vand<£.veld konfarewał także z Ru

Bazar szkolny.
Krak.-Przed. 49 dcm Turczynowlcza

Franciszek Zagojskl— Majster Murar 
ski, przedsiębiorca robót techniczno 

budowlanych I kościelnych

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pogrze 
bowych i kapeluszy damskich.

A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek 5, 
mieszkania 7.

Skład wyrobów nożowniczych i naczyń 
kuchennych

M. Kłopotowskiego Kapucyńska Nz 2

Księgarnia.
Gebethner A Wolff. Kr a ko w.-Przed u 

Hotel Europejski.
S. Naramowski Królewska Na 6 -  
(Róg Królewskiej I placu przed Kra 

kowską Bramą.)

Zamieszczania firn  w dziale .Adresów firm polskich* kosztuje mlsslęczols 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowo.

Skład papieru I przi borów artystyczno 
malarskich

p. f. R. Domiński i S-ka, Kapucyi 
ska Ni 1, hotel „Ylctorja- .

Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskiej, dom Cygielmana. 

Majster Zduński
Wilhelm przyjmuje reperacje ple­
ców, kuchen i stawianie nowych.

Namiestnikowska 41. 531

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych bielizny I galantcrjl

K. Czapski. Krakowskie Przedmieście 
naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Hurtownia MaterjałAw Piśmiennych 
I przyborów szkolnych.

R. Domiński, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 39.

przyn.t ł ł e. w Lubiini. nŁ|wcz»iniei Komunikaty wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teijetony, drobne wiadomości bieżące

oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.
a»«i«kfc»r i Wvdawu O n n la l S liw la fc l. Dra*. „X;»wi Lebslakiej*’, Gahi/wmtortka #.
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